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f V I A  D O M  O S  C I  K R A J O W E .
Z  W arszaw y d. $. Lipca. 

Mnóftwo pr zy by łe go  tuPań- 
ftwa z Korony i L i tw y,  zna­
cznie fię powiększa.

Wielki  oboz “Xc ia  Genera­
ła Poniatowlkiego,  między 
Warkowicami  i Dubnetn. W 
m a r s z u b y ły  utarczki  między 
©ftatnią naszych ftrażą i Ros- 
sy i lk iemidywizyami .  Odpór 
filny znacznie szkodził  nie 
pr z y i a c ie lo w i , poległo nieco 
i naszych.

O  kłótniach ws zc z ęt yc h  
między Malkontentami twier­
dzą. Rozróżnienie między 
niemi zdań wzmaga  fię. Do- 
kładnieysza  o tym wiado 
mość w krotce praw dę okaże..

Dawnieysze było doniefie- 
n i e , że  z  obozu X iąż ęc i a  
Jozefa poiłane b y ł y  dla na­
szych  w  niewolą wzię tych  
na potrzeby  i w y g o d y  Czer: 
5oo; piszą te r az ,  że  G e n e ­
rał Kochowlki  niechciał  tych 
p r z y i ą ć ,  i nadto twierdzą , 
iż n a f t ę puiący lift p i s a ł ,  
którego t u  kopią przy łączam;

Kopia Responsu J. W. 
ł łochowikiego Gnrła Woylk  j 
JVlfki^ t d0 Xcia J mc i J o z e f a " 
Poniatowlkiego Gnrała kom- 
^endanta woyfk P ol l k i c h ,
11 a przyftane od niego Czer  
^łot; 500.

Pieniądze, które J f .O .W .  
X cia  M ć dla wygody swo- 

j ich ofiaruiesz, odsyłam. Jfafc 
! tylko uwiadomiony zostałem  
| o lu d zkości W . X . M ci ż o ł­
nierzom  w niew oli u W . X . 
M ci będącym świadczoney., 
natychmiast lenung d la  żo ł-  
nierzów  Pol/kich, w równym  
stanie u mnie znauduiących  

1 fię pow iększyć kazałem . K ro ­
k i wzaiemne m iłością c z ło ­
wieka tćhnące , wiadome iu i  
sa obu woyjkom, Podadzą im  
zapewnie s e r c a , do wale­
cznego w każdym  ra zie  spo­
tykania fię. , gdy w idzą, że  
albo trudy życia tego p r z e z  
chwalebną śm ierć ukończą , 
albo dostawszy fię  w ręce lu ­
dzkości pełne  , w nędzy umie­
rać nie będą.

Kochowlki  Gen-Lieut :  
W  pr zesz ły  wtorek przeie- 

żd ża ł  przez  Węgrów ,IP. Jn- 
dycki  Gener-Lieutnant  t ra ­
ktem do Litwy*.

G w ar d ye  J K. Mci  maią 
roz kaz ,  aby w 16. godzin 
ruszy ły  do marszu , g d y  w y ­
dany będz ie  órdynans.

Z  Grodna d. :t. Lipc: W oy -  
flco nasze t rz em a kolumnami 
pod kommendą JP. Generała  
Zabiet ły  marsz sw oy  w g łąb 
L i t w y  obróciło.

G ę
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W  tut ey sz y m  Mieście u- |j Ptfu Kowieńfk: akt/ od daty 
czyn ion e  oświadczenie O b y - j j  dziftet/szep za s. dni nieod- 
watelów 1’ rowincyi  W. X. 
L it :  w dniu 19. wica Czerwca,  
wy r aż a  gor l iwy patryotyzm. 
T o  ż y w e  wyobrażenie milo 
ści sw ey  O y c z y z n y  , i mocne 
w y r a z y  okazuiące gwałto­
wność ,  tkl iwe serce zapala 
do m i łośc i ,  a rnęftwo pra­
wdziwe  do obrony Krain.

Z  Kowna d. 23. Czerwca. 
Roze l łany  tu ieft Uniwersał  
od kommendy  R o d y i f k i e y , 
po  Parafiach Kowierdkiego i 
Preńfkiego Powiatów nafty- 
pinący: ,

Z  nayw yzszcgo rozkazu  
Jmpcratorowei/ f j  m c i, S a ­
m ow ładnej c a łe j  R o fśji nay—

ifieyszey  
j  w łóczn ie  w Kownie sta n ęli  ,  

pod nieuchron n ą  karą sp r z e - 
ctw ieńśłw a  ,  i poczt/lania za  
n iep rzy ia cicla  A. dton a rchi-  
ui tnoiet/. D nn w h o w n ie  d. 
2,t. C z e t : Apyz. II. p od  h er-  
bowną p ieczęcią  fa m ilii  i p od  
lUSein ręki m oicp.

Nap: AJonarchinimoiey Ge- 
ner: ńlaior tVopJk Rojs: 
S . 'J  erze go 3cie.11, a IKlo- 
dzim irfkiego agiey klas- 
sp Oi derów Kawaler.

Ksyczar .

Z  Krzem ieńca d. 30. CzeC. 
j Zb l i ży ły  lie tu woylka Ko»- 
Isyi lk ie ,  kiikadzieliąt żolnie-

ła/kawszep IWonarchini mo- jj r zy  do nas pr zy b y ło ,  kwa 
ie p , pozywa i cpłuie koni j t ery  zapisywali .  Samo kor- 
mendcrittącp u> Litw ie Gene- pus lada moment ma natlcią- 
ra t en C h e f wot/Jk Rofsuijk: 1
kaw aler Ord-. U U r: S zla ch tę

lgnąc.  Kozacy  iuż w blifko- 
i ści ftoim

L I S I '
IV. Gabryela S zczep u  n o w/kiego do Oyca swego C ześn ika  
Sandom ir/kiego , z  Konwiktu Warszawfkiego ,  p r zp  do­

kończeniu  K d u k a cy i, pisany dnia A2. Czerwca R. A 792.
Ukochany Oycze i Dobrodzień*!

Z b l i ż y ł  fię i u ż  m o m e n t , w  k t ó r y m  k a ż d y  godny i m i e n i a  te g o  P o l a k  
l i m i e i ą c y  s w ą  w o l n o ś ć  c e n i ć , p o r z u c i w s z y  u c i e c h y  , z a b a w y ,  d o m ,  k r e ­
w n y c h  , I ło w e m  : ' to w s z y  ( łk o, c o  m u  w  czaf ie  m i łe g o  p ok oiu  (ł o d k iem  w i ­
d z i e ć  fię z d a w a ł o  , p o w in ie n  c h w y c i ć  łię o r ę ż a  , i a lbo  p o l e d z  z c h w a ł ą  
n a  p l a c u ,  albo  u t r z y m a ć  te  p r a w a  i s w o b o d y , k t ó i e  n ie  obca  r ę k a ,  l e c z  
m ą d r o ś ć  K r ó l a ,  i c n o t l i w e g o  S e y m u  p r z e z o r n o ś ć  z r z ą d z i ł a .

N i e p r z y j a c i e l  w k r o c z y ł  i u ż  w  g r a n ic e  k o c h a n e y  O y c z y z n y ,  p r z y *  
n i e w a l a  b a to ż k a in i  g o d n y c h  s z a c u n k u  w s p ó ł b r a c i ,  ab y  fię p isa l i  na  kon- 
l e d e r a c y ą , c z y l i  co  iedno i e l ł , n a  p r z y w r ó c e n i e  d a w n e y  m o ż n o w ł a d z c ó w  
w ł a d z y ,  1 u c i ą ż l i w e g o  a h a ń b i ą c e g o  w o l n y  N a r ó d  i a i z m a  M o f lc a l a ,  t e r a z  

O y c z y z n a  w y m a g a  od nas  r a t u n k u ,  p o t r z e b u i e  n a s z e y  p o m o c y .  K t ó ż  fię 
z n a y d z i e  z  P o l a k ó w ,  k t ó r y b y  i e y  t e g o  ś m ia ł  o d m ó w i ć  5 K t ó ż  b ę d z i e  taić 

z a p a m i ę t a ł y  na w ł s s n y  h e n o r ,  a b y  m i a ł  r a c z e y  w y b r a ć  M o ł k i c w ł k i e  ia-  
j z m o ,  n i ż ł i  ś m i r r e  c h w a l e b n a ?  K t ó ż  m e  p a m i ę t a  t y c h  n i e s o d z i w o ś c i  i

t t e m i  ,  n o s z ą c  na sobie c z c z e  i m i ę  w o l n e g o  O b y w a t e l a .  C z y ż  i u ż  nie  c z a s  
o c k n ą ć  fię z  l e t a r g u ?  i dać ś w ia t u  p o z n a ć ,  i ż  P o la k  u m i e  sobie  P r a w a  p i ­
s a ć ,  1 one b r o n ie ?

P r z y f i ą g ł e ś  n a y u k o c h s ń s z y  O y c z e ,  i D o b r o d z i e i u  b ro n ić  K o n fty t u *  
c y i  3 g o  M a i a , R o k u  1 6 9 1 .  ż y c i e m  i m a i ą t k i e m  ; t e r a z  t w y m  ś lu b o m  z a -  
d o s y ć  e z y n i ć  p rzy c h o d zi .  M a s z  m n i e  S y n a ,  k t ó r y  c i e  od tr u d ó w  w o j e n ­
n y c h  w y r ę c z a ,  k t ó r e  p o d ią ćb y ś  m u f i a ł ,  c h c ą c  z a d osy ó  u c z y n i ć  p r z y f i ę d z e .  
Z o f t a ń  n a y u k o c h a ń s z y  O y c z e  D o b r o d z i e i u  s p o k o y n ie  w  dom u , c z y ń  z a d o .  
s y ć  p r z y f i ę d z e  z  m a i ą t k u  , b y n a y n m i e y  fię o m n ie  n ie  t r o s z c z ą c .  C z u i ę  
ia i u ż  w  s o b ie  t y l e  ( i ł y ,  i le  minie p o t r z e b a ,  a b y  z w y c i ę ż a ć  n i e p r z y j a c i e ­
la O y c z y z n y .  N i e  m i e y  te g o  O y c z e  p r z e d  o c z y m a ,  i ż  l e l ł e m  i e d y n a k ,  
bo e z y  w  p o k o i t t , c z y  na w o y n i e  , c z y  p r ę d z e y ,  c z y  p o ż u i e y  u m i e r a ć  m u s z e .  
A  z  c h w a ł ą  u m r ę ,  g d y  w  obro n ie  O y c z y z n y ,  K r ó l a  , i w o ln o ś c i  ż y c i e  
m i  odbiorą.

W o y n a  n ie  ieft t a k  ł l r a s z n ą , i a k j  i ą  s o b ie  w y f t a w i a m y .  J łe z  w o ­

li), i w y r o k o w  N a y w y ż s z e g o ,  n i k t  z a b i t y m ,  ani n a w e t  r a n i o n y m  n ie  b ę ­
d z i e , z w ł a s z c z a  i ż  p r z y  nas B o g .  N i e  i d z i e m y  n i s z c z y ć  c u d z e y  w ł a ­
s n o ś c i ,  l e c z  t y l k o  b ronić  g r a n ic  t e y  z i e m i ,  na k t ó r e y  w o l n i ,  s w o b o d n i ,  
nie  ( łu ch a ią c  r o z k a ó z w  D e s p o t y ,  t y l k o  P r a w a ,  k tór e  s a m i  p i s z e m y ,  ż y - 

l e m y .  Z a  i e g o  p o m o c ą  s z c z ę ś l i w i e  p o k o n a w s z y  p o d ły c h  n a i e z d u i k ó w  , i 
n i e w d z i ę c z n y c h  O y c z y z n y  S y n ó w ,  ś w i a t u  p o k a ż e m y ,  c z y m  ie f t  P o l a k ,  
i c o  u m i e ,  k i e d y  c h c e .

H allo  dane od K r ó l a  J m c i : rz  D ziec i  I albo byimy. n iep o d legli i po w a­
ża n i, a lb* g ińm y wszyscy z  honorem . =: C z y ż  n ie  pow in no  n a y w i ę k s z c g o
g n u ś m k a  pob u d z ić  do o b r o n y ?  Ja w  p r z y d a n i u  do w o y l k a ,  nie t y l k o  z  m i ­
ło ś c i  O y c z y z n y  o b o w i ą z k i  p o c h o d z ą c e  p o l t r z e g a ł e m ,  a le  i d a l s z e  u s z c z ę ­
ś l i w i e n i e  m o i e :  B o  dla t y c h  t y l k o  ( ła w a, dla  ty c h  t y l k o  nadgroda z o f t a w i o -  

na,  k t ó r z y  z  o ch o tą ,  n ia iąc  n a y l e p s z e g o  z  K r ó l ó w  na c z e l e ,  p óy d ą  bro nić  
sw obód sw oic h . D la  t y c h  z a ś  h ań b a  i vrftyd , k t ó r z y  m a i ą c  la ta  i ś i lę  

z d o ln ą  do d ż w i g n i e n i a  o r ę ż a ,  lecz.  s e r c e  l ę k l i w e ,  w  g n u ś n o ś c i  zo fta ią .
W i n i e n e m  T o b i e  n a y u k o c h a ń s z y  O y c z e  D o b r o d z ie iu  b y d ź  w d z i ę c z n y ^  

z a  t y l e  lulk dla m n i e  ś w i a d c z o n y c h  , a n a y s z c z e g ó l n i e y  z a  n a k ład y  11.1 e d u -  
k a c y ą m o i ą  ł o ż o n e ;  p o n i e w a ż  o n a ,  ś m i e l e  t o " m o g e  p o w i e d z i e ć  . u f o r m o w a ł a  

s e i c e  m oie  na  d o b r c g o O b y  w a t e l a , d a ł a  m i p o z n a ć  , c o m  w i n i e n  R o d z ic o m  
j. O y c z y ż n i e  , c o m  c z y n i ć  p - w i n i e n  , a b y m ,  t y l k o  c z c z e  na  so b ie  nie  110- 
iit irnie To ła k a .  P o w r ó c i w s z y  z  w o y n y ,  p i e r w s z y m  m o i m  b ę d zie  o b o ­
w i ą z k i e m  dać n a u c z y c i e l o m  p o z n a ć ,  iż  te l lem  im  w d z i ę c z n y m ,  a W .  
J M c i  P a nu D o b r o d z i e i o w i , i ż  nie  b y ł y  n a k ła d y  d a r e m n e .  N i e  r n z u m i e y  
i i a y n k o t h a ń s z y  O y c z e  D o b ro d z ie iu  , a b y  n ie  b y ł o  w i e l k i e y  b a czn o ści  n a  
m ło d y c h  w  K o n w i k c i e ;  ieft  o n a  t a k a ,  iak t y l k o  b y d ż  m o ż e  n a y l e p s z a ,  
- w s z y ń k o ,  co  fię t y c z e  e d u k n c y i  m ł o d z i e ż y ,  ieft  w  n a y l e p s z y m  p o r z ą d k u .

Z e g n a m  c i ę  n a y u k o c h n i i s z y  O y c z e  D o b r o d z i e j u ,  o ddaią e  m n ie  na-  
2a w s z e  t w e y  ł a s c e ,  s e r c u  l  b łog o f ła w ie ń ft w u .  K o c h a y  m n ie  s y n a  , k t ó ­
re g o  z a m i a r y  do teg o  i e d y n i e  z m i e r z a i ą  c e l u  , ab y  fię ( la ł dobrym ' o b y ­

w a t e l e m ,  w d z i ę c z n y m  s y n e m ,  ab y o k a z a ł  , i ż  ca ło ś ć  O y c z y z n y  nad w ł a ­
sne ż y c i e  p r z e u o l i .  W  czaf ie  z d a r z o n e y  u t a r c z k i  f taw i fię n i e p r z y j a c i o ­
ł o m  z  t y m  p r z e d f i e w z i ę c i e m :  albo z w y c i ę ż y ć , a lbo  z g i n a ć .

N i e d o y d z i e  n i g d y  t w o i c h  u lz u  ta  b r z y d k a  n o w in a  , a b y r a  z o c z y w f z y  
n a i e z d n i k a ,  m i a ł  p r z e d  n i m  u c ho d zić .  M a m  z a w s z e  p r z y  sobie d e k la ra­

c j ą  M o l k i e w f k ą  , n a  k t ó r ą  f p o y r z a w s z y  , w  n a y w i ę k f z y m  n i e b e ś p i e c z c u -  

• W i e  m ę z t w a ,  tu i p r z y b ę d z i e .  S ł o w e m :  n a y u k o c h a ń fz y  O y c z e  D o b ru d z ić -

Lf<r £,'wio, -e
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» i  , a lb o  p o w r ó c ę  z  l a u r e m , albo z  p o d c i w e m i  n a  p l a c u  z o l ł a n ę  , a w o ­

l e  g in ą ć  ,  i l i ż l i  M oflcala o p a r d o n  profić.
je jłem  z naywigkszym uszanowaniem , i  wdzięcznością WlV. 

Pana Dobrodzieia, Nayohoit'iqzańszym Synem , i nay- 
niższym podnóżkiem.

G a b r y e l  P r u s s  S z c z e p a n ó w f k i .

P . S .  K a ż  W . W .  P a n  D o b r o d z i e y  odellać  m ó y  z e g a r e k  <ło K o m m i s -  
s y i  C .  W .  W d z t w a  S a n d p m i r l k i e g o  I m i e n i e m  m o i m ,  ab y  s ię  t e m u  do- 
ftat O f l i c y e r o w i , k t ó r y  S z t a n d a r  M o l k i e w l k r ,  albo g ł o w ę  z  N a c z e l n i ­
k ó w  R e k o n fe d e r a c k i c h  o d b i e r z e ,  n i e c h a j ,  p r ó c z  m i ło ś c i  O y c z y z n y , z a -  

e h e c i  ich do n i ę z t w a  nadgr oda.

Z A G R A N I C Z N E .

W y o b r a ż e n i e  S t a n u  te r a ź n ie i js z e y -  F r a n c y  i » 

p r z e z  S i lu S iJ t o w  i  % y r o r n :  b N a r: r z a d z o n c iy .

Naypr zód  od dwucli Klu 
bów naymocniey szych  we 
Francyirozpoczniem , krótko 
po ty m  ftan c a ł y  niefkończo- 
nego  zamieszania plątaiące- 
go  dóbre z  niegodziwemi c z y ­
nami , i spór między sobą 
wiodących  niektórych par- 
ty i  pr zy to cz y m .  Będz ie  to 
iafco cień o w ,  co nie dolko- 
nale w pravrdzie , iednak w y ­
obraża.— C ó ż  takiego ? Oto  
ialca ieft moc i ftabość,, iak 
gwał towne  naftępowanie ie- 
dney,i  odpieranie mocne dru 
g ie y  ftrony,  iakie ieft:  n i­
by  niewdawanie fię do rządu 
Jakobinów, a iednak iaka 
władza  i oraz rządzenie 
Zgromadzeniem Naród: i ca­
łym Króleftwem Francuzkim. 
Z g o ł a  krótko fię tu wyiaśni,  
co fię teraz we Francyi  dzie- 
ie. Ca ły  fkład pol i tyczne­
go juchu i pierwsze sp rę ż y ­
n y  z łego i dobrego , oraz coj 
niebe.śpieczeńftwem g ro z i ,  I 
i ftr; szni ey sz ą  , niż dotąd| 
by ła,  rewolucyą  grozi ,  wszy- j

ftko fię iak na dłoni okaże.
Jakobini zachowuią w po- 

śrzód n a yźw aw szy ch  p r z e ­
ciwko nim at ta ków.  beśpie- 
czeńftwo i zuchwałość  swą  
zwyczayną.  Dumni z swoich 
pomyślności,  z ftabych śrzod- 
ków których  przec iwko  niin 
używaią  mocnieyfi ,  g d y  w i ­
dzą wątpl iwe  n ieprzyiacioł  
swyc h  w zamiarach waha­
nie fię, gdy  t rwoż l iwą  nie­
pewność upatruią wymierzo­
nych na fię poci lków,  lekce  
ważąc  wszyf tkie  takowe za­
pędy,  idą śmiało i z nieuftra- 
szoną f ta łośc ią  do naznaczo­
nego kresu, od którego nicht 
odwieść ich nie z d o ł a ,  chy-  
baby iakie zagraniczne Po- 
teneye u ż y ł y  nay l i lnieyszey 
uzbroioney dzielności.

Wyżfi  nad wszelkie  w  Na­
rodzie u rzę d y ,  któremi w ł a ­
dną,  nad Mini ft rów,  które­
mi rzą dza ,  wielowładni  mię­
dzy  n i ż s z e m i , k tórych  gorą­
czka  warzy  anarchiczna , 
zdręezni  w  odbiianiu poci ­

lków,  które fię na nich, iak 
grad sypią , a oni fię z tego 
śmieią,  gorl iwi  w bronieniu 
i u trzymywaniu  swoiey  par 
t y  i , nie tak to  prędko może 
więc przyiść do tego ,żeby  ich 
potrafiono zw alczyć  , nawet 
i nadwątl ić ogromną po ca­
ł y m  króleftwie rozciągającą 
fię potęgę.  Ta k  ieft ich to 
warzyf two ściśle z łączone  ! 
tak mocne i tak czuyne! że 
fię choć prywatni  czasem kłó­
c ą ,  w  intereffie iednak spol- 
n y m  n a y ś c i ś l e y  z  sobą fię ł ą c z ą .

T e r a z  przec iwko  ich zni­
szczeniu filne zp iknęły  fię 
p a r t y e ,  l ecz  daremne. Bo 
ieszcze  ich potęgę  umocni­
ł y  barziey .  Nie gruntowny 
układ ,  i ź le przec iwko  nim 
p oc zę ty ,  a nay go r ze y  w y k o ­
nany. Nie takim to sposo­
bem pafiye  te  po li tyczne  u- 
kracać należało. Albo nie 
zaczynać by ł o  na nich fię po­
ryw ać  , albo fię raz porwa­
w s z y , trzeba poty  na tę 
odradzaiącą  fię hydrę naftę-j 
pować , pokiby nie ftraciłal 
wprzód; wziętości  u wielu 
ftanów , a nakoniec pókiby 
fi lnym nie była orężem p o ­
bita , i na takie sztuki  rozfie- 
kana,  któreby iuż potym 
z ł ąc zyć  fię nie mogły.

L ec z  to fię nie udało. C z y ­
niono bowiem kroki na zw a­
lenie ogromnego tegoKolos-  
su przed Zgrom: Nar: Mo-
żnaż tam przec iwko  nim co 
wlkurać? gdy  większa połowa 
t eg ó ż  Zgromadzenia z tyc h  
ż e  samych Jakobinów fkła-
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da f ię? Maiąż oni co sami 
przeciwko sobie poftanowić? 
Znowu innym sposobem fta- 
rarro fię onych p o n i ż y ć ,  lub 
nadwątlić przynamniey po­
w a g ę ,  to ieft pod nieba w y ­
nosząc teraźnieyszą  z Kró­
lem Węgierlkim woynę,  gdy  
wiadomo że  tę Minifter Du- 
m ourier Jakobin za podu- 
szczeniem swych  współ-bra- 
ci wlkrzefił  i zapal ił .  Jakże 
można? używa iąc  ftyhi ich 
zagorzałych mów? iak mo­
żna ich zdań pełnych iadu i 
zuchwałości  t rzymaiąc  fię, 
przec iwko nim samym w a l ­
c z y ć ?  C z y l i ż  gardząc  obce- 
mi Narodami ,  iak oni c z y ­
nią,  lud wszyftek rnaiąc za 
niewolników , O bywate ló w 
za bezrozumnych.a Królów za 
tyranów, zgo ła  t rzymaiąc fię 
wszyf tk ich  maxym tyc h  zu­
chwalców , i podchlebuiąc ich 
fzalonym bezprawiom,  iclt 
o b a l a ć , ich rozpraszać na­
l e ż y ?  T a k  więc  bronią fta- 
bą,  tak porywczością  żw a­
wą ,  ale nie filna, te tak potę­
żną,kto spodziewa fię Jakobi­
nów konfederacyą  rozpro­
szyć .  T a  to wi eczna  fcon- 
t radykeya  dzieł  naszych , za­
wsze  była t ryumfem Jako­
binów? Znali  oni to dofko- 
nale, że  takie impety okazu­
ją bezfilność ud e rza ią cy ch , 
a ich wzmacniaią potęgę.  
1 dla t ego  to umyślnie naraża­
ją lię na takie walki , które 
ich coraz tę żs zą  zuchwałość  
do większego  uftawicznie 
wzroftu przywodzą.
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Jeft t o i e d n a  z owy ch  wie­
lu prawd , które mało komu 
są z n & i o m e,  a p r z e d t e m i s ą  
nay zu pe łn ie y  u k ry t e ,  k t ó ­
r zy  nie umieją wnofić, i poli- 
tykować.  OkazuiąJakobinini- 
kczemność nic przenikl iwych 
zdań, i taiemne wyznaniebłę 
dów.do których oni,choć nay- 
w ła śc iw ie y  są winni ,  nay- 
mnicy  fię przyznaią ,  lecz 
g d y  fkutki fatalne iawnie fie 
okaz uią ,  p o d ó w c z a s  na in­
ną Klubiftów zwalają partyą,  
k tóra podobno uważniey  po- 
f t ęp u ie , i dla tego rychley  
swe zamiary do Ikutku przy  
wodzić  umie.

Układ iednollaynóści  w s z y ­
ftkich ftanów, fanatyzm ró­
wności  , miłość panowania , 
despotyzm zgroinadzoney 
pospol ftwa t ł u s z c z y , i naro­
dem fię nazywaiącey ,  są to 
obu n a yp otę żn ie ysz yc h  t e ­
raz we Francyi  Klubów j a ­
kobin ów , i P rzy ia cio l Kon- 
iły tu cy i  gruntem i spręż y­
ną wszyftkich obrotów,  fta- 
rań, zabiegów i poftanowień, 
lubo te sobie przec iwne być 
fię zdaią , inieiako rywalizu- 
ią , lubo te dwa kluby ieden 
drugiego  chcą podeyść,  czę- 
l lo osz ukać ,  p o ni ży ć ,  za- 
wf ty d z i ć ,  i olłabić we  ws zy  
ftkich układach pragną. .

A  g d y  wypadnie iaka nie- 
szcześ l iwojc  , iaki błąd poli­
t y c z n y  , iakie okrutne be z­
p r a w i e  hańbiące towarzy-  
ftwo l udz ki e ,  i wiek oświe­
cony ; pod ów czas zwalaią 
pospol ic ie  iedni na- drugich

błąd,  a sobie przypisuią  o- 
bie ftrony roz um ,  u w a g ę ,  
oftrożność i nayzbawienniey-  
-szą r a d ę , k t ó r e y  nie łlu- 
chano.

I tak co iedną ręką fami 
poftanowili  , i co  do nayfa- 
ta ln ieyszey  ruiny wszyftkich 
porywa , to oni ganiąc niby 
powierzchownie , drugą r ę ­
ką porywaią  i za nowy układ 
przed mniey  przezornerni u- 
daiąc , buduią niby zm y ślo ­
nego patry oty zmu  ołtarz , 
który  ieft prawdziwym błę ­
dów i okrutnego zamięszania 
fiedlilkiem. Staraią fię więc 
nayufilniey, aby takowego fa­
natyzmu bożyszcza  , (  któro 
nie b y ł y b y  warte wspomnie­
nia,gdyby fie uftawicznie iego 
okropne widoki nie uwi ialy  
przed oczema , ) iak nay- 
więcey  znaleść czcicielów. 
A  gdy  znaydą  wielu (iakich 
ieft nay wi ęc ey  z pospolftwa) 
nierozumnych i zapalonych 
miłośników ź le  zrozumiąney 
wolności  , dopiero twierdzą,  
że oni są ie y  wynalazcami ,  
że  oni ią wesprzeć ,  rozsze­
rzyć i u trzymać sami ty lko  
iedni potrafią.

Taki  ieft wsamey rze cz y  
układ, taka iednako »ość zdań, 
czynów i obrotów dwuch par- 
tyi  ogromnych,  a sobie prze­
ciwnych zowiących  fię Klu- 
biftami P rzy ia cio l Konsiytu- 
cyi i ja k o b in ó w .

T e  oba Kluby iakoby fzer- 
mierze iacy,  co fię na wza- 
iem pilnuią,  sił  w ła sn yc h  

'doświadczają,  i z  fobą ufta­

wicznie  ucieraią się żwawo,  
czef to od fiebie iak niebo od 
ziemi w  zdaniach i zamia 
rach różnią fię,  iużci  do ie- 
dnego centrum wpad aią ,  a 
takowe iefi: U trzym anie i wy­
doskonalenie K onsłyti Fran-  
cuzkie.y.

W  te y  mierze sama jedno­
myślność ,  tak ieft dziwaczna 
i nie ftateczna w ftałości, że  
obie ftrony g d y  się nayda 
le y  od fiebie odftrychną,  zda 
się iż każdy  z  tyc h  dwu Klu 
bowieft antypodem drugiego.

T e y  to przy cz yni e  na leży 
przypi fać  m a ł y  Ikutek nay 
iepfzych  żądań zmierzają­
cych  do powszechnego  do­
bra Obywatelów.  Tr zeb a  by 
ło fkarg zachodzących  wyftu- 
chać względem pisma gra­
natowego które by ło  po uli­
cach Paryzkich  poprzybiia 
ne , l ecz  (kutku żadnego me- 
wzięło takowe zalkarżenie.

> Przywodzim ten ieden bez 
Ikuteczności  przykład,  aby 
okazać iak wielkie maią w s z ę ­
d y  wp ły wa ni e  Klubislow ie 
ja k o b i iń  i iak ogromną w ł a ­
dzę utrzymują w Paryżu  ró­
wnie nad Zgromadź; Narodo­
w y m ,  iako te ż  i nad Muni 
cy  palnością.

Z wiązek osobl iwszy.  Chęć  
niby iednoftayna i różność 
w sentymentach tych obu 
Klub ów. ja k o b in i  i Przyia- 
ciele K onslytucyi cale innym 
poftępowaniem rządzą się i 
prawidłami .

ja k o b in i  maią za sobą lud 
cały P a r y z l i , i w Narodzie
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ca łym iak nayobszerniey 
sw ey  władzy  rozpościerają 
gałęz ie .  W poftępowaniu idą 
zawsze żw aw o,  i śmiało,  a 
częfto nieoszczędzanie krwi 
ludzkiey do ich zamiarów po­
maga , i zda się, że  z takich 
okoliczności bardzo są radzi, 
gdy  się im trafią. Maią s wych  
Enufsaryuszów,  a wolność i 
równość nie iuż Francyi ,  ale 
wszyftkich Pańftw zda się, że  
maią w naypierwszym obie­
kcie.

P rzyia cicle  K onslytucyi 
cale zaprzatnieni  Prawem 
Człowieka i ftaraniem się o 
t o ,  aby bez żadney  odmia­
ny lub poprawy trwała Kon- 
f ty tucya  4 ' rancuzka,  Ł ą c z ą  
popularność grzeczności  peł ­
ną ,  z nay większym usiłowa­
niem, aby roz poczętą  raz u- 
beśpieczyć  rewolucyą ,  i onę 
wszelkiemi sposobami tak po­
pierać ,  żeby  nie tak rychło 

ido końca pr zys z ła .
| G d y  w tym ftanie w a ż y  się, 
' iak na szali iakiey,  cały  ruch 
i wszyftkich układów i Dekre- 
j tów t er ażn ie ysz ego  Zgro-  
Imadzenia N a rod ow eg o,  R a ­
da generalna llucha donie- 

j sień , Ikargę zanoszących na 
owe po  ulicach Paryża  po- 
przybiiane afłlsze z  Tytu łem;  
Dziefieó m illionów  F ra n cu ­
zów do Z g rom adzen ia  N a ro­
dowego. W tym  piśmie za­
chodzi  prożba ,  i żby  wolno 
było równie uzbroić Rze mie­
ślników,  i a k o t e ż  i wszy t 
kich ludzi w  żadnym niezo- 
f taiących ftanie,  oraz aby
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t y c h ż e  umieścić w  Gwardyi  
Narodowey,  dla dania odporu 
Tyranom  śpiknionym  p r z e ­
ciw ko w olności ludu.

Proźba ja k o b in ó w  bardzo 
fię niepodobala Zgromadzę-j  
enia Naród: l ew ey  ftronie,  
która temu Klubowi icft n a y  
przec iwnieysza.  T e y  lewey  
f t rony Reprezentanci  twier­
dzili  , źe  u Sekretarza ca- 
ł e y  partyi  Jakobińlkiey Pana 
M anuel znayduią fię podpi­
sy  takowego  t w o r z y d ł a ,  któ­
re ieft niebeśpieczne , nie 
kotiftytucyine,  do buntu p o ­
wszechnego wiodą ce ,  obel 
ż y w e  Gw ardyi  Narodowey.  
L e c z  dareme by ły  lkargi i 
narzekania l irony l e w e y ,  w 
którey  n a y w i ę c e y  Klubiftów 
'iest P rzy ia c ió l konsłytucyi. 
W y s z y d z o n o  ich niespokoy- 
ność,  i do wypadaiącey  z p o ­
rządku czasu dzienney mate- 
ry i  przyftąpiono. Jakobino- 
w i e , niby po naywi fkszym 
tryumfie plauz sobie d a w a l i , 
i dowiedli  widocznie ,  że  są 
nayinocnieyl i  z obywate lów 
3Vliafta Paryża.  Bardzo wiele 
b y ło  Arbi trów , k t ó r zy  kla- 
fkali.

Jedna tylko  rzecz tę  wal ­
kę  poli tyczną wftrzynmie.i  o- 
bu tych Klubów całą odmienia 
scenę.  A  ta ieft r o z p o c z ę ­
ta /fo/yna. Na  to f low o lVoy- 
na , Jednoczą lię obydwie , 
choć na pozor  przynaymniey  
tak z sobą niezgodne p art ye  . 
W s z a k ż e  czynią to  z  różnym 

(  R e n ta  do N u m eru

Zamiarem i na d z i e j ą , któ­
rych sam czas chyba  w y ­
świeci  o ftateczny  cel  , do 
którego zmierzają.

I to ieft wierne tych  obu 
Klubów: P r z y ia c ió l Konsły­
tucyi, \ ja k o b in ó w  wy ob raże­
nie Ł at w o  z tego  w nieść 
co  fię w  całym Pańftwie dzie- 
i e , g d y  oba takowe Kluby 
maią związki  ze  wszyftkie-  
mi Prowincyami , g d y  w p ł y ­
wają do Zgromadzenia  N a ­
r od o w eg o,  do Minifteryurn, 
do wszyf tk ich  Miaft ,  Magi- 
ftratur i Woylka.

Władną prawie c a ł y m  
Króleftwem,  ale naytrudniey  
Woylkiem kierować mogą.  
Bo tam dosyć ieszcze  ieft nie 
karnośc i , i z łego roz rzą dze ­
nia. Żołnierze chcąOfficerami 
rzą dz ić ,  można wnieść,  ieśli 
co dobrego ztąd wyniknąć 
może.  Mieyscami  nie ma u- 
fhości w Gen era łach  , m i ey ­
scami nienawiść ku nim g r o ­
zi niebeśpieczeńftwem życ ia  
S z e f o m , a waylku  od nie­
przyjaciół ,  klęlkami.

W  oboz ie  T ircelet nie da­
leko L o n g w y  Pana R ic c e , 
Kommendanta przymufili , 
aby zdał  im rachunek poftę-
pkit  f w e g o  z  o d m i a n y  m i e y s c a  n i e ­
k t ó r y c h  u y w i z y i .  P. O h trlin  P o d p u ł ­
k o w n i k  H u z a r ó w  m i a ł  poja zd  fwó-y 
z a t r z y m a n y ,  k t ó r y  w ł a ś n i  ż o ł n i e r z e  
p r z e t r z ę ś l i  i z r a b o w a l i .  G d y b y  s a n i  
nie  u c i e k ł ,  p e w n i e b y  ż y c i e m  p r z y p ł a ­

ci !  z a  to , iż  z n a l e ź l i  w  k u f r z e  t e ­
go  O f f i c e r a  p i e c z ę ć  s z l a c h e c k ą ,  i n i e ­
k t ó r e  d a w n e y  l i b e r y i  sc h o w a n e  z n a k i .

J). 4. L ip ca  na Lot :  w y c i ą g n i ę to  Nra  13. 72. 83. 43. 42.


